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PISMO POŚWIĘCONE GLÓ\VNIB SPRAWOM MIEJSCOWYM. 

VTYC~ODZI: VV Ś, R o Dy 1 s o :s o Ty X.A.ŻD:Eao TYQOD:N"J:.A... 
-

OGLOSZENIA po kop. 8 za wiersz WARUNKI PRZEDPLATY: Numer pojedyńczy k. 5. Adres wydawnictwa: Przedpłatę i oglo1zeaia uj· petitowy lub jł(o a iejsce. Za następne . ~ ra1y 'ut. i. ~ 

i.Jłej przy1ylać Yłreeł ł• W Pł ocku I w lom!y: Rocznie n . &, Za zmianę adresu dopłaca w Płocku lly111k K1no1le11y. 11.E LAKI aa 1 1troaie p• kop. 20 
rełakoji. pólroc1.11 . rs. 2 k. óO, kwartaln!e rs„ 1 k. 211. się kop. 30. „ YMłlZ. 

Za od110,n11ie do domu m1es1ęczn1e k. &. ~~ - JBłl:'IOLOQU • Iem l.ep. ló. 
z p rz esy ł k ą pocztową : Rocznie rs. 6, Przedplat~ i oglosr.enla w oddziale Łomżyńskim: ............ li lfarszaY!e ~1yjm~j11 OfloszcRia 

µolrv c1.11 ie r,. :i. k•·ar1al11ie rs, 1 k. óO. prz yj mują rów n i eż ksi~gar- :ltl.ophy 1!1 ....luy: Uqra 1..-.,,1 i ), Pie-
Za gran icą H uc1.111l; r1:1. 8, p/ilroc.z nie uk i l. olport"l'J" 110 111ia,tad1 Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku. nie zwncaj11 1!ę, We'!rNMfe Uleaa„rah M), :ler!fMłla 

:-•;, J:, Lwanalu1 c rs. ~. i mia."ltcczkad1 . (8e11at.nta llll). - - -

Żegluga parowa na Wiśle BULETYN METEOROLOGICZNY. 
Dnia 17 maja r. b. jako w pi erwszą 

bolesną rocwicę śmierci 
za tydzień od dnia 30 kwieLnia do d. o maja, 1900 r. 

zawiadam ia, że Latki paro we kursują mię­
d2y Wars2aw<Ji, Płockiem a \Vfoclawkiem 

i wychodzą: 

(Ze spostrzeżeń Fr. W. z okolicy Zambrowa, pow. tomżyńskiego) . 
s. Jl . 

Marcina Ehrlicha Tcrnpcratura w st. C. Ki ern11ck wiatru 
srcd111a P Y 

Stopieii zacbm. H.igrometr/O ad ·1 

Doktora M edycyny, 

odbędzie się nabożel'tstwo ża tob n e w ko­
ściele parafjalnym o godz. I O rano , na 
które pozostała rodzina zaprasza przy· 
jaciót, znajomych i życzliwych. 

z Warszawy cłu Plocka i \\l ,luclawka o 7 r. i 12 w 11. 
" " o 9 ranu i 1 po poludniu. 

z Plocka du \V a rszawy u ó, Q1 / ~, 8 rano i 7 wiccz. 
z Plocka Jo \Vl oc lawka u 7 rano i l po poluJ11iu. 
z Wlo cla wka J ll Pl ocka i IVarsrn wy p 4 rano. 

u 2 po puluJ11iu. 

Kalendarzyk tygodniowy 

Dzici1 
7 I'. 

30 P. 7,2 
1 W. Ó/:I. 
2 Sr. 1 l ,0 
a Cz. 7,8 
4 I:'. 10,6 
5 S. 12,5 
6 N. 9,5 

I p. 9 w. srcd . 7 r , 

l 7,0 8,5 10.0/ S1 
12,0 10,0 9,1 NE1 
15,6 6,0 10,91 Wo 
Jó,4 10,ó 11 2 o 
19,8 16,5 15'.o E1 
18,0 10,0 13,5 ~o 
20,0 12,0 1;i:3 N1 

U wa g i 
7 r. 1 p. O w. Olo tn. m. l p. 9w. 

' 
2 li li li Jeszcz n-6. W2 o o 2 6;J 0,3 

NE1 o 10 9 10 75 0,2 Jeszcz u-u. 
Ni o 2 o o 48 - -

8Eu SEO o o o 41 - rosa 
SE1 u a 6 5 48 - ko.ro ok. sło ńca, rosa 
No u 2 6 o 53 - rosa mala 
u ~u o o 3 68 - rosa mała 

I 

SwtęcJ Koścloh. 
R.-Katoltckiego. 

Imiona. 
słowlaóskl e Środ11ia 12 ,2 Srcd11ia 57 Su1na opadu 0,5 

Sobota 12 1naja Pan kraccp;u 
~i cdzic l a 13 8erwaccg·u 
Po11 icdz. 14 llo11ifaccgo 

JANUSZ ZAGORSKI 
Jeometra przys i ęgły k lasy 2-ej \Vr oruk 15 Zulji Wd. 

Środa 16 Jana Ncpo 111u c. 
Czwartek 17 Pascha I isa 
Piąt ek 10 Feliksa, Ery I.a 

\\ ' sze rn i I a 
Cic ho; lawa 
Dubicsla wa 
~t r zci. y slawa 
\\' icl1czyslawa 
Sławomira 
Wozcslawa. 

Objaśnienid znaków. S-poludnic, W-zachód , E-wschód, N-~ól~oc; li~zby pr.zy kierunku wia­
trn oznaczają jego si l ę: 0-b. slab ir wiatr, 1-umarkowauy, 2-dosyc silny, 3-b. s1l11 y, O, bez hte­
ry-zupcl11a cis1.a. 

Uwaga. Powietrze barclzo sucl1 c. 

Ja1· m a1·ki: W gub. Płockiej: Zmiany w służbie i mianowania. Zamieszkał stale w Płocku , ulica Warszaw­
ska, obok Towarzystwa Kredytowego , i 
prowadzi wszelkie roboty , wchod zące w za­
kres miernictwa i niwelacji, jako to: pomia­
ry, podzialy, ugody serwitutowe, zawiany 
gruntów, regulacja szachownic (komasacja), 
urządzenia ptodozrnianowe, leś n e, parcela­
cja z calkowitem przeprowadzaniem for­
malności, lub be2, roboty melj oracyj ne, 
irigacja, dreuowanie, przeprowadzanie dróg, 
s2os, ko lei podjazdowych , studja do kol ei 
normalnych i t. p. 

Wsc hód olo11ca u gvJl„ 4 w 8 
Za chód ~loiica u KOdz. 7 111. -l5 

15 1n aja w Drobinie, w Dobrzyni u 11. JlrwęC<b 
1Ji ci. u11i11 , 23 waja w Nowem-Mieśc i e, 28 maja w 
Lipnic, Z11rowi11io, 2\) tnaja w l{aJza11owie IVpzo­
grutlzio, Haciąiu, ;JO maj11 w lli clsku, Przasupzu, 
Ziei uu i u. 

Kancelista z ka11cclarji gube rnatora lomi yl1skk· 
go, Piotr Stteh'llowski wykrcslony zostal z listy u­
rz~Jniczcj, z po1votlu 11icsta1vie11ia sic na miej,ce 
przeznaczenia. Z. rniaua bię~yra. Polni. dnia I,!, tnaja v godz. 5 

rn. 1 p.p. Prezydującym Jozo ru kościelnego w Ostrowiu 
10ia11owa11 y zosta ł powiatowy inżyni e r-architekt 
H enryk Wnukowski. Wysok. wod y 11a Wi ś l e cl. 8 111aja 5 s1óp O ca li 

W guh. lomży1iskiej: 14 maja w O trowiu, l f> 
rnaja w J cclwab11c111, Kra;11ooicl cu, Hóianie, Cz y­
żewie, 16 w Nurze, 28 w A11Jrz0Jowid. pod Plockic111. J . 9 5 8 r 

d. 10 " 5 8 " 

i r l tl p \ł w 

Tempera\. w l'l u·k u: C1•,1. 8 maja lu ,4 2-!,2 17 4 
d. \) „ 18,4 19..I 12:6 

W s p o m n ie n i e o ś . p. 
Zmiany w duchow ie ń stw ie diecezji płocki ej • . I Stosła wie Łagunie. 

cl. 10 " 4,8 \J , IJ,4 „.~V ik arjusz~m para,Cii '.'." 1~:i ~"1 z 11a~w 110 1 ks. l~o~: I Zmarly uc2ony byt wychowańcem szl~ól 
Najnowsze ulepszenia techniczne , wy- \ 

konanie terminowe. 
IJ cozclu spad lo: d. \J maja 1 3,~ 

c1_ech11 JJu,qaJCZ!Jk<I, • 1ka11u sza z Paj ewa, vr po l e I pto~kich to wystarcza ze wzglAdU na me-
Cl c pultt1>k1111. Uv PaJCWa 11awaczu110 ks. Zt1gmtt11· . ' . , . . , . " . . . . 
ta Serejkę, wikarjusza z Wpzkuwa· spozyte zas!ug1 posw1ęC1c J ego pam1ęm więcej 

STR A O H. 
llUl\lORESKA. 

J' ltZEZ 

6) L ucj a n a JY.I:irkovvski eg-o. 

Dokończenie . 

Odetchnęlam ! Ale nie ustawatam w roboci r, : pr2e­
biegatam cale mieszkan ie, przed każdem oknem udając 
ducha. 

Gdy już zdyszana odpoczywałam, uslyszatam glo­
śniejsze szczekanir., turkot brycz ki i parskanie koni przeli 
domem. Ach l nareszcie przyj eżtlżat mój Staś kochany , 
nareszcie skończą się te męki! 

Zanim dobieglam do dr2wi wchodowych, już Staś, 
otworzywszy kluczykiem zatr2ask, stanąt w ni eb. Zapo­
minając o wszyslkich Lroskach i ni epokojach z otwarte­
mi ramionami rzucitam mu s i ę na szyj ę . Ale Staś, za­
mia t przycisnąć mię do serca, odepdmąl z cafej 
sily i ktzyknąt grofoie: 

- Kto to?!„. 
Jpdnocześnie ustyszalarn znowu prze rażający okrzyk 

kilku męzkich glosó w na ganku . 
- Stasiu! to ja! zawolala111 zuzi wio na jego obejś­

dem, zdejmując prześci erad ło. 
- To ty!? Co to w zystko znaczy ? spytat wytrze· 

szczając na mnie ze zdziwieniHm oczy. 
'vV tej chwili do przed pokoju wbiegly z placze111 Wa­

lerka i gospo ia, a za nimi ki lku ludzi z kijami i widtaini. 
- O la Boga I a to~ to wi e l można pani 1 Lo~ to nie 

żauen Juch! wola! zuziw iony kowal, trzymając ogromny 
drąg w ręku. 

- Jezus l\larjal myśmy myśle li , że panią już zlo­
dzieje zabi li! - zawodzila gosposia.. 

- Jacy zlodziejei' gdzie? Jziwil się lllqż . 
- A we dworze! Walerka chodzita do stotowpgo 

paLrze~ na zegar kLóra godzina, bo Lak bylo jasno że­
śmy myślaly ŻP to już dziel't 1 Więc ja powiaJam Jo 
niej„. recytowała jednym tchem go pouyni, zal.iierając 
się do długiego upuwiauania. 

d. lU 0,3 

- Cóż dalej, ruów krótko - przerwa! niecierp li­
wi e mąż . 

- Posz tam z lam pką-przenva!a \V alerlrn.- do sto­
łowego pokoj u, tanętam pod zegarem i patrzę która 
goJzina. Ale odraz u zobarz y talll , że zbój jakiś ubral 
s ię w pa.nowe ubrani e, rozwalit s ię na kanapie i patrzy 
na mnie ogromnemi ślipiami. Jak s i ę nie zl ę kn ę, jak 
nio zacznę u c i ekać, tak ażern s i ę w nos o szafę wyrżn ę!al 

- A potem tośmy zaczęty hałasować po pokojn -
przerwala jej gosposia, ż e by zuój e wi edzieli, że nie śpi­
wa. A jak zaczęni dobierać s i ę do nas od garderoby, 
jak zaczęni wali ć w drzwi, takeśmy nie wytrzyrnaty i z 
Walerką wyskoczylyrn przez okno, polecielim po stróża 
i sprowadzilim luuzi na pomoc. 

Rozumialam teraz dobrze kLo byt ten zbój na ka­
napie, ci ztodziej e wa ląc y w drzwi od garderoby i co 
znaczyli ci luJzie z kijami i kosami„. 

- l\l ożec ie sobie i ść 1uoi Judzie, niema nik'lgo we 
dworze - rzekl am zmi eszana figle111, jakiego mi splatat 
ni egud2iw y John King. Ludzie drapiąc s i ę w glow ę i 
dziwiąc s i ę je zcze opowieścio111 dziewcz<Jit i mojemu prze-
braniu wysili ze Jworn. . 

- Ale proszę pani I - wo!ata Walerka, bijąc si ę 
piersi dla nadania wi ększej prawd2iwości slowom swoim 
ki edy ja widz i ałam na wtasne oczy, że j ak i ś mężczyzna, 
ubrany w panowe ubranie. „ 

- Zaraz się przeko namy - rzeki Staś, biorąc la­
Larkę i z111ienając do drzwi jadalni . Spoj rzał na mnie 
przytem badawczo i jakaś barJ20 brzydka myśl blysnę­
Ja mu w głowie. 

- Jeszcze i Lo - szcpnęlam zawstydzona wszysv 1 

kiemi 111oi111i przygodami. 
\Vcszlis1uy Jo stu lowegu pokoju. W rogu kanapy 

~iedzial spokojnie batwa,n, nic so bie z nit;zego nio ro· 
b i ąc i uit;zemu s i ę nie dziwiąc; trzy mat nogi w Lr zeciej 
pozycji i rgce w ki eszeniach. ::lLaś rzucil się gwalLo wnie 
ku niemu i gr2n1otnąl go z ca lej si I y w głowę, która 
w mgnieniu oka oudzie lila się ud kadłuba i potoczyla się 
poJ stól. ::ltaś laną! zdumiony - slużące, przestraszo­
ne, odskoczyły z krzykiem; naLychmiast jedna.k zrozu­
lllial, co lo znaczy i wybuchną! śmiechem . Dziewczyny, 

po tylu przebytych przygodach śmialy się też jak war-
jatki. , . 

Smia!am się i ja, uznając w duchu, że przyslow1a 
są rzeczywiście „ mądrością narouówu ponieważ na mnie 
znakomicie się sprawdzito: że „kto pod kim dolki kopie 
sam w nie wpada". 

OJ tej chwili stracilam chęc bawić się w straszenie 
ludzi balwanami a o historji z John'em King'em wspo­
minać nie lubię. 

Skarżysz: się, bracie„. 
Skarżysz się . braci e, że próżno z tęsknotą 
Ku szczęściu swoje wyciągasz wciąż dłon ie, 
Ż e marzeń senuych nicią szczerozłotą 
Próż uo ua jawie chcesz wień1:zyć swe skronie. 

Żeś uie pił nigdy z pełll ej szczęścia czary, 
Że twym udziałem - ułudn e mira~e, 
Że próż no z lose m eh wy tasz s ię za bary 
I z proś bą padasz przed l'a1iskie ołtarze„ . 

·X- ·X· 
l(· 

Lucz r.hoć tak czesto tu na drodze życia 
Kwiat wonuy zgł~szon glogi kolącemi, 
Ch oć walczyć musim, ni emal od powicia­
W twej mocy znaleźć szczyt szczęścia tej ziemi. 

Lecz tego szczęścia nie szukaj wokoło­
Próż n e twe trudy, uadaremue znoj e, 
W sooie go szu kaj!.„ ku górze wznieś czo ło , 
Z•1jrzyj w głąb duszy , popatrz w serce twoje! 

Niech żar miłości w twoj ej duszy plouie, 
Niech wre w niej wiecznie zapał św i ęty, młody, 
Niech serce twoje l.lędzi e jak wód to uie 
Ciche, a czyste j ak kryni cy worly„. 

Bądź dla twyc h liraci smutnych i cierpiących 
Pociechą w sm utku, a dźwignią w potrzebie­
W Izach ich serdeczuych , łzach gorzkich, go-

[rących, 

Obmyj twe serce i-żyj nie dla siubiel„. 
Ka. 
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miej oca. Gimnazjum LuLejsze wydalo kil ku. nie p od legaj ą rozdzialowi między stowarzy- ' większone , bo zamiast obecnych 22 reje- Ofiary. J. W. dl a Tow. do uroc~ . ~· ?O 
dzie ięcw lu dzi znnnych 11 nauce, jak: i\la- / szonych, lecz prze l e wają si ę do kapiLalu Lni w mieć bęJą ilil . StrukLura organów bę- Na kolonj e letnie: K. P. w rocz ni cę smier-
jorkiewicz esLe la, ~l alrnu 11 ki lingwi ta, Ko- rezerwowego . Tym więc :;posobom Lowa- dzie z 1 11leniouą. Prze budo wą tą zaj muj e si ę ci ś . p. Nastusi- 1 rli. }l~d rzej e wski -3 rli. 
walski znako mi ty aslronoru .- :Laguna uro- rzy twa Lego rodzaj u nie uążąc do u,iąg- firm a Blo111berga z 'v\' arszawy. Organy Ze sklep u p. Malic kiej-herbata. R. n1>~szyn­
dzo ny w a nd omicrz u, gdzie ojciec był pod- nienia zyskó w, nie wają ich, a uszczęJuo- przez jakis m i e s i ąc nie będ 1 w uż y tku , do- ka do się kaui a m ięsa. O. kilk a sztuk naczy1·1 
ęd ki em , jest rówmeż chl ubą na. zej uczelni- ści i różnice rachunkó w, przycz y ni ają ::> i ę póki przeróbka me zosLauie skoltczoną. ku cli ennyc l1. 

Rodzina jego znan ą byla odu awna wgu- tylko uo powiększen ia rezer wy. Z sądu. ltozpr&wa s1~do w a uandy rozuój-
Ł O M Ż A. bernji, dw óch Łagunów praco walo w ad- Na moc y wprowadzonego z początkio 111 ni czej , o czem pi sa li ś 1uy w nuJ11 erze poprzc­

ministracji , ojciec Jan był sgd z i ą tul ejszc- 1899 roku pra wa o pod<tLku przcmyslu wy111, dni1u rozpocz uie s i ę w tutejszym sądz ie okrę­
go sądu kryminalnego i ·yn a, który uczę- gub ernialny urząu podatkowy, egz ys tuj ąc y guwy1n 21 maj a. ł'ods 11:dui w licz ui e li:l oskac- Z Tow. rolniczego. Zebra.nie ogólne od­
szczal do kla ni ższych w Piotrkowi o, u- przy miej sco wej izbi e skar bo wej, usiąguJQ- żc 11i s :~ o s p ełui c ni e U roz uojów i o up ór będ z i e si ę nie 11 maja, jak mylnie wydru­
mieścit w Plocku , gdzie utn~ yrnal Jypl om Le przez Towarzystw o kredy towe m. l'lovka zbrojny . wł adzy poli cyju cj w dw ód1 wyJHLd- kowano . lecz 16 maja, w przeddziel1 wybo-
i możliw e od znaczeni a 1849 r. oszczędności ze zlożonego przez stowarzy- kuch. Swi adkó w lti i.J . .l:'rezydo w :1.ć li ęd z i e rów do Tow. kred. ziemskiego. 
Pami ętam go mlodym chlopcern , rn alego szonych grosza adwinistrac yjnego, uzna! prezes s1~d u rz. r. st. Kucz ubej , osk a rżać to- Koncert so botni (5 maja) St. Barcewi-

wzrostu , z jas nerni kęd z i e rzaw e mi wtusami za docllóU C:z ysLy, obl icz y! je w stosunku warzysz prokuratura Mill er; uroni ć z urz ęd u cza i L. Ursteina, jak s i ~ należato spodzie­
o wysokiem pogodn em czole; oczy rni a l i$,742 rb. 5U k. i postanowi! pobrać do- li ęd ą 11.d wokaci: Baliń sk i, Cieszewski , Dąlirow- wać, wypad[ Ś ll'i e tni e . Publiczność zgroma­
wielkie niebieskie o wejrzeniu slodkiem i datkowy podatek przemyslowy w sumie ski , Kalinowski, Li gu wski , hl&rkusfeld, Ober- dzila s ię nader licznie, w teatrze panowat 
przyj emnem, co doda wato uroku jego twa- 187 rb . 1:) kop. Dyrekcja 'l'uw. opierając fe ld , Pilit•Jw ski i Zales ki. literalnie trok, a jeszcze wielu spóźnionych 
rzy,, nawet w póź niej szym wieku. s ię na brz1uielllu ustawy, kLóra me upo- Przedstawienie amatorskie. w wypeł- musialo pown1 r ać do domu, ponie„ivaż w ka-

s. p. Łaguna idąc ś ladem oj ca, wstąpit waż.nia do wliczania 1'-ystw kredytowych uiou ej puuli cznosy i~ sali tea.trnluej, tak ua sie zabrakło biletów. Ulubieó.ca publiczno­
na. wydzial prawniczy w Petersburgu, po n11eJsk1ch do Lo1~arz y s tw zarobkowych, .a próui e j eueraluej w d. l:l IJ . 111 ., jako i w dniu ś ci warszawski ej przywitano grzmotem O· 
k~or.ego skonczenrn wszeul na etat w ko- więc l uszczędnosc1 grosza ad1111msLracyJ- ua.stępuym po<lez<LS wla.:iciwegu przedsta.wie- klasków. Za każdym razem, gJy mil kty 
m1SJI kodyfi~rncyJ ~ej. - yYyborny lac1nmk nego do zysku czystego, zaslrnrżyl posta· uia, amatol"zy nasi zelira.ui przez Jl · A. Douaj- skrzypce, z których mistrz umie wydoby­
otrzyma~ zarnc1e Jednoczesme w koleg rnm nuw1e111e to do lrn1111sj1 gubermalneJ, . lecz skiegu, reżyserowani przez Jl· .l:'rzyuyszewskie- wać tak cudnie pi ękne tony, porwana en­
kato.~ckiem, a ~astępme profesurę w Aka- 1 ta o.st.atma po?z1eh!a zd.an1e pierwszej rn- go, złożyli zuowu dauiuę ze swych talentów tuzjazmem publicwoś~, domagata się po­
dem11 duchowne]. . . . sta~cJI 1 apelacji D.yrekCJl me uwzg l ędlllla. 1 pra.ry n:L korzyś<i Tow. duuruczyuu ośc i. Jak wtórzenia odegranych utworów. Po prze-

.Nad. Newą koloma polska b.yla. lwzną 1 Senat rządzący Jednalc uo kLOrego spra- tu już zapowiadali ś my, udegrauu dwie sztu- ślicznym mazurku Wieniawskiego, jakim 
m1ata mtehgenLnych przedstaw1cieh: Hube, wa ta przesz!a na skutek skargi, podz1el!J ki j ednoaktowe: Miłość młodzi eńcza" Will- obdarzyt stucbaczów na pożegnanie kon­
znakornity, poloni~ta. przewodni.czyi temu zapatrywania Dyrekcji naszego Tu warzy:;- braudta i • .l:'rz ~'wudnik dla zakochanych" certant, zapal wzróst j e.;zcze: burzą nie­
g~o.nu, ktoremu. sw1eze tr.adtCJe pozosta~ twa w .duchu ustawy, uzna! w motywach ::Simona, sztuki robion e u dusć ciężkim bumu- ustających okla'!ków i .brawo" dziękowa­
w1li redaktorowie „Tygod111ka Grabowski ze: wc~e.lane do kapttalu ~ezenvowego osz~ rze i pomyśle, oraz wyst11 wiono operę-sielankę no dzi elnemu wirtuozowi. Nie mniej gorą-
1 Rzewuski. Sztyrmer (Nwbo, ~czyk panto- częd?-osc1 na adm1111straCJI, me mogą byv Jl· t. „Król pasterzy " , klórej miizyko;: do słów cego przyj ęcia doznal i p. Urstein, Z.\ pro­
fel) miesz~al. tu .~a~vsze Jako Jeneral szta- u wazane za zysk czysty, a więc 1 ybroze- Leuanowicz& ułożył Jl· A. w underlicb. dukcje fortepianowe, wykonaniem których 
b~ , .Krzy.w1ck1 pozm eJszy dyreklor Komisji niu podatlci.em, p,1;ze111yslowym .ulegac i na- w sztuczka.eh występowali amatorzy i star- zachwycil publiczność . 
oswiecema,. d waJ Iwanowscy, p:ofesor 1 dy- kazar zwroc1c 1-stwu sc11glllęty podaLek si , którzy już niej ednokrotnie się popisywali Lot er ja fantowa, urządzona w ogrodzie 
rektor ~ibl!otek1 , oraz w1_elu 111nych star- w kwocie 187 rb. li$ k. i młodsi, którzy poraz pierwszy, a zaledwie miejskim dn. 8 maja, nie zgromadzi ta zbyt 
~zych wiekiem, prowadzili d_om y otwarte l'rzytoczona decyzja :)enatu lila douiusle iuoźo drugi', w yst<1puwali puliliczuie, a jed- wiele publiczności, pomimo tego, że " śród 
I przyj mowali chę tme rodakow. znaczenie. Nasze 'l'owa ~·zystwo rewindylcu- nak:i.u Jllni ej lub wię-.:cj Jourze Jutrzymuj<!CY fantów dużo bylo tadnych i cennych , jak 
.Łaguna, gdym przybyt do Pet~rs burga wato .Lylko-187 rb'. rn . k ., lecz to warzy- kruku starnzym. - Zazn<tczymy pokrótce, że naprz. kolt, ofiarowany przez obywatela 

mieszka! .n~ Wyspie_ bazyl~11:sk1 eJ 1 otaczał stwa rnnych wiast, Jak Warszawy 1 Łodzi, w obu sztuczkach występuwa.ły pa.uuy: Julja ziemskiego p. Jablońskiego. W ogrodzie 
się rnlodziezą, szukającą sw1atla. nauki.- wnosza z tego tytu!u znaczne kapitaly. Wolska i\l ~fak owska Wł Uhadzytiska '1' oświetlonym lampionami, do późna w no-
W kole t ' · · · l. ': · ·. · ' ' · • · ' · · • ' · . ym z.a.1~as01e 1 poz.ni ej. Ochenko1~ - J. !:>. Kiihuuwua, J!P· :i\laJewskt, Zagórski, Węglew - cy przygrywaty dwie orkiestry wojskowe. 
ski, Okolski I Zakrzewski - profesorowie ski, z. Żuchowski , u. Wolski i s. Chrustow- Spadki. Ka.ncelarja hypotcczua przy są-
umwersy~etu, Trepka publicysta, Deskur P Ł O C K. ski Niektórzy amatorzy wyróżnili się swa dzie okręgowym łomżyusk i m , ogłasza docho-
krytyk piszący we W t.oszech, Krosnowski Prokurator l\atedralny. N a zebraniu os ta- gm, a uiek:ure am a.tui ki wy kazały talent ci zenie spadkowe, po zmarłych: Pctroneli-
matematyk I Łu~1ewsk1 zdolny dziennikarz. tniern kapitu!y katedralnej· plockiej·, ad111i- sce.uiczuy, i uiewatpliwie w przyszłości st'.Lle Bloudynie Godlewskiej, współwłaścicielr.e ma-
Łaguna w 1860 roku otrzyma! kaledrę • · · · k J b' · k. K · · I Jó •· W · , ' nistrator diecezj i J . E. ks. i'etrykowski pro- ueda eksploa.tuwa.11e zaprus1u1u111 ua występy Jąl u a .ecz111 1- osc1e nc; po zeL1e y -

adjunkta przy prof. Czajkowskim, i powo- .
1 1 

. . ~uliezue . szyńskim, współwłaścicie lu miejsk ich niern -
lany zostat do wykladu prawa admistra- s1 cz onKow o zwolnienie go du obow1ąz- Jl . . . h , . ł . , k. I 980 . 'z81 p 

· kówprokuratorakatedry,cokapitula uwzgl•~- ~l1ły, s1 elsk1 obrazek muzyczuy 11 Wun- c omosr.1 on1zyns 1c 1 ur" l „ ; pil o-
cyjnego. Rozpocząl od wstępu dziej· owego • · · · · · · · I" k · s· 1. k' · ' ' · · · 1 t · · 
w którvm roztoczy! w całej· petni glęboką' dni1a. Jednocześnie kapitula zamianowala derhcha zrobił ogolu1e JHZyJemue wrażenie. 1k.arp1e. 1e 

1
1c 1m.' wsp?1 '.1' 1k~sc1c1e u .3~10nzyn-d .• . b . . . . . takim prokuratorem ks. kanonika A. No- Treś1; tegoż poda.lis111y już poprzednio. ubec- s ieJ 111eruc 1omosc1 mieJs ieJ nr .. „ ; po 

eru yr.Jęd 1 o. udz1l n.1ą za1rnlowanie w .licz- wowieJ.::>kieo"O wice-regiensa i profesura "e- ni e wypadałouy cuś ua.µisa.c o muzyce, o czern I zmarłym Benedykcie Zdrodowskim , współwła-
nem au ytor1um. Niestety wyklady meza- " · . . . · · · . · · · · 1 J ·1 · l · -· dl I b . , _ . minarjuw duchownego. W godnośc i Lej le- Jedua.kzc w przyszlusc1 11ap1szc Jak1s specJa.- sc1c1e 11 o H <lzk1 - Młyuowsk1e B. w pow. 

udgo usta y, ok. n1e1ozt1opn.1 slucbacze, ży ogoluy nadzór nad tem wszy tkiem, co lisLa. i\ly tylko za.zuaezymy >ie uwertura mozuwieckim, w terminie dochuJzenia 6-cio 
po mecem przez lllrn trybunow pewnego ' · · , , i· . ' się odbywa i odprawia w katedrze. wyraża wczesny µorauck letni w czasie gdy m1es1ęcznym . 
razu przerwa I rozpoczętą lekc1 ę 01rnszcza- . . ' z·o d . w I ł . . d . I ' . 
· l k. p " ' ' Z Tow. wioslarskiego. Cicho 1·eszcze za.ledwie zaezyua. s1 e wszystko przebudzać ro n1a. 1 uµe n1cn111 o w1a1 omosc1, 
Jąc aw 1. - rzyczyną terro byty szczere . · · . • · d · d · ' · · · · 
k 1 

· · k. . . k"' · . wsród naszych wioślarzy . Tegoroczny se- 8tonce u1e weszło JeSZCle lecz zorza porauna po ancJ w nr. µoprze nim o zauOJStw1e s10str 
o ezens ie napomn1e111a tore profesor 11n · . . . . ' . G tt ó · d d · · · 

.przeselal od•vodzą d ' 
1
.t k .. zun rozpocznie si ę poźniej, rnż zwykJe, z z11pow1ada p0Jaw1e111u się go wkrotce; odzy- u man w1en zaznaczamy, że o z1s1eJsze-

' • c o po 1 y omanJI, tra- · · ł k . , · „ o l · (7 · ) · J • · · t 
PiąceJ· ówczesne sto ' k" . k' powodu naprawy przystarn, która domaga 11• aJą się g osy pt& uw: wo.a 1 przep1orka g < nrn. ma.1a nie z o.ano wpasc na rop 

· sun I umwersytec ie.- · !L . . h . . ·· 0 · · · · . d · k k łk w · z łuczy1'1ców. Niezmiernie p rz .vgnębiaJ· ace czy-
Łagun.a. pozostar krótku w Petersburgu i się gwa owrne rożnyc znuan 1 ulepszen. „ p~~.z~1~ .z·~c , · ... "' z.ywa. s i ę u u a. teJ _ _ 

P
rzelllost 81·ę llO \"a 

8 
d· . . t Budynek ten podczas przyboru Wisly w kon- po1ze ZJa.111.1 się ua pol11 Wojtek (Jl . Roba- ni to wrażenie w mieście , tem większe, że 

., r zawv, g zie mespe - k' · k · · '· I t · t d t · · 
na dwa lata byt sędzią tr.ybnnalu . vU marca nie mógl wyLrzyrnaG napurn wu- 1ewt 1cz), „ toryJ chtce z.doliyc ~:igrudę „król.a ouecne mor< ers wo JCS z rzę u rzeC'1em, Ja-

z prac jego w okresi~ petersburskim dy i utonąl. lJupiero w ko1i.<;u zeszlego p.a.s erzy. -. " a. u pierwszy . więc mu się kie w ci:~gu ostatnich trzech lat popełn i ono 
wymienić 1vypada: Rozprawe .O statucie tygodniazosta! wyciągnięty. l'rzedew:;zysL- :\1c111c1: ~ia.lezy. i.:dal& Jeduakzc dochodzi go na Lej samej uli1·y , a drugi już raz dokony­
wiślickim" w Bibl. Warsz. i ·Rzecz 

0 
Han- kie~n vromy poutrzymujące przysLan mu~zą sp1ew R~z1 (panu& Luczycka), która rówuież wane uywa w tym samym domu i za każ­

zie" w piśmie zbiorowem "Oh;yzki " We 
0

_ l!yc zm1emone lub grnnLuw111e naµrawiuu e. ch~c uyc krolow~. Nast~puJ e ł.arluy duet mi- dym razem bezkarnie, gdyż s1Hawców po­
ce tej prowadzi! uczoną korektę Volu~i- Ludzie także nie przybyly jeszcze z War- łosny, w kturym obuje w.rrnza.Ją sobie uczu- przedni ch uie wykryto. 8porlziewamy się, że 
nów Legum." " sza wy, dokąd byiy wyslaue. A tyniczase 111 cta wzaJcmue. Przy by wa soltys (p. Korn wie- tym nizem władze wystąpi~ energicznie i że 

W 1865 r. następuje 12 letnia przerwa prawdziwie piękne dnie przy cieplej po- k1J z gTomad~ ula sprawdzenia. .. komu .u&gru- winui zuroclui rychło ujęci zostaną. 

Z naszyelt oko/ie. 
w jego dzi alalności. Osiad!sz w Warsza- godzie nęcą już wielt:e ochou1ików wioslu- dę wyznaezyc, ko.go oglusd: krulem. Zbada­
wie wydal znakomitą pracę~ "O 

1
,rawie wania, którzy przez czas zilllowy udwykli W8zy rzecz wracaj<~ du wsi, aby µrzygotować 

gra~i.cznem," a wszedlszy c!o „Ateneum od od tyc;ll ćwic;zeil. A tu trzeba się wpra- dl<.L ub.uJg~ w1en1ec, a tymez."sem 1~a s_eeuę 
chw1lt powstania lego· pisma o praco wat w wiać do zapasów, bo zaproszą i warszawia- w1J hoaz1 .Ewka (p·11'.1 Wuuderiillh)~ ktora sp1e- Wychodźtwo. W N~ 17 Łomż. gub. wiedm . . 
~im szereg uczonych sprawo;dail. Większe t:y i wtoctawiavy, u siebie też wypadnie wa uard~u ładną . pwsukę .u '.koralikach zagU·· zamiesiczono obszerne wykazy osób, o miej ­
Jego rozprawy znajdują się w Kwartalniku urządzić gonitwy. Więc czas bytby zająć ~u11y1Jh. Bu.uz i tiię i J\'fac1u s C1e1.i1ęg11 (p. H. scu zamieszkania których wladze nie po-
h. istorycznym, z tych wymieniamy: Rodo- się wioslem. Wioślarze warszawscy pyta- u Iski), ktory zaspał w swym stogu, gdzie siadają żadnych wiauorMsci Pomi1·a1»>c zbie-
' vo'd p·a t ' " · 1y " 11· nas ycl czyb ·e ' Y. l. 'J"a' uocuwał w ty1u celu a.liy uyc: J ·1e1· •s· · · · -i: • 1 s ow 1 „ c ierwsze eh wile Kośr.io- · z · i, Y lll prz Ję I u Zł „u w wy- , . . . ' ' 11 zy na glych rekrut<}w i żo!nierzy rezerwy szcze-
~a" 11k d · · c1·ec"C do Gd · 1 l Lo· ·e i· · · polu Zjawia się z µuwrutem grom I · · I ' 
< · ·~ a em1a w uznamn zasług 111iano- ·„ e ans ca, c rq w grum iczmeJ- : . . . · at a z w i en- góln1e licznych w pow. szczuczyilskim ostro-
wala go czlonkiem czynnym 1888' I' . szem urządzają. Zdaj e się, że u nas llle cami ,. w stroJt~ odsw1ętnym. z yrzystrojunymi • lęckim i koln ei'tskim zastanawia br~k zna-
Łaguna mieszka! z matką i IJ)'l \\'Wro- lJędzie zwolenników, bu nasi wioślarze na- zi~l~.un~ '. .kwrn.t&mi .. ~rauiau~i.' . dla 0d,byC"i~ cznej ilośc i ludzi, ni~ objętych spisami woj ­

!"Yffi syn~m, lagodząc cierpienio. jej staro- leżą do ludzi pracy, którym urlopy, a przy- u1ocz:~tusc1 : dl.~ w1 'ł~z~~1,i .1: ie,uca. Roz1a i skowymi, kobiet i mężczyzrł robotników. 
sc1. Od b1~rka~ uczonego odrywa! si ę ty!- tem i pieniądze , nie tak fatwo idobywati. :~~.tek .· ~w.icuc~eui ł~cz.~ SH~ z sou.~, chór Liczba osób tej kategorji, znajdujących si ę 
~o .dla meJ. :::lz~zupla garstka znajomych Z kolonji letn ich. Na ręce komitetu opie- 11

1~szy się z t~~o , .w. 1 ~.c ś p~~.~~ piesu (poi•>- nie wiadomo gdzie, w dwóch tylko gminach 
znaJdo~ara w mm serdeczn~go towarzy- . ki nad dziecmi chorymi zlożyli: Bezimieu- e~), ,a 1~ kuu1:ii ta..u~zy, c'.~ 1 ~ 1 sko mazura. pow. ostrowskiego: Szulborze-Koty i Porę­
sza, ktory m~mo przebyte pro by zachowat nie u rb. , Florentyna Ławruszczuk 5U k., wedlu~ ~~ład'.i Jl· M~i ~ sze 11 .'>kiego. . . ba - dochodzi do pokaźnej cyfry 180 osób. 
po.go.dę um.ystu,. a z mlodsiynri chętnie si ę ze. skarbonki zebrane przez pann ę Wąso- „ Ws ys~y 11 Ys:ępuJący du.sk.oual e si ę popi- Brak tak znacznej li czby osób w pomie­
~z~elll SWOJą w1edz.ą. N_i ~p_os_polity badacz w1cz 2 rb . 83 kup., :::lztromaj er 5 rb. i krę - oali, douize wys~ły: iówni c~ 1 sce.ny. zbioro- nionych gminach wyttumaczyó się da je­
zb1er'.'l do ostatrn eJ chwili zrodta dziejowe gle do zabawy. l'rzy tej s posobności ko- we, w któiyc.h cz~i c. uylo .ua.wet zycie. dyni e wychodźtw em wiosennem na zarob­
z ktorych sam już niestety plonów n auc~ lllitet prosi o i)Qpieranie tej instylucji sy1u- Wystawicui e teJ sielauki uyło pod k ażdym ki do Prus gdyż jak wiadomo wychodź­
dostarczyć ni ~. rn ógr, gwaltowny bowiem patycznej przez sktadanie ofiar zarówno w wz~ l ęd em st~ran_u e : ~~koracj e, świetn e ubiory two to przybraro w roku obecnym rozmia-
~tak. apopleksji, ~rze'.wat uni jego w cbwi- gotowi ~ nie j ak i w na:urze. s pia.wiały li i<lok batdzo ł adny. . . ry niezwykle. 
h, kiedy. Wiele mogl .J eszcze dać ~po~eczeii~ Burza. Pierwsza burza tegoroczna przy .. A.mat~rki ~yły .. obrl.arzan e. kwiata~ 1 . przy , z P~łtuska. w jednym z podmiejskich 
st wu, ktore tak ukochał. A. ~temwowski . silnej kanonadzie gr zmotów przeci 1gnę ta 1.zęs,1 s,t,;c h, .o ~l ,Lska.c '.1: ·~ ~utoi owi " Ki óla pa- ; wąwozow Zgierza, chlopcy znaleźli stra-

~~~~ ~ nad mias tem we środę tego tygodnia. Deszcz ste i Z.) 111 ęczo n o "i euice: . ! szme zeszpecone cia to zamordowanej ko· 
Decyzja Senatu w sprawie podatku rzQsi ty ciepty przemyt rynsztoki mi asta, Pr.zetarg. Dy rektor g•11.111azJum płocki ego ' biety; zwierzchnia częśu czerepu była zu-

przemysłowego. w!ęc też -powietrze s i ę oczyścilo. Na pola 111 ę.s k1 eg:u) ogłas z a na d z ~ e n 28-go maJa, za peln1 e usuni ęta, ka watki mózgu rozrzucone 
rownież dobrze podzialal ten deszcz, oby pos1 cdu1 d wem ofert zap1 e1J z.ę to.w a nyc h prze- po zi emi. Piersi, zbite kamieniami, przed-

.Ustawy Tow~rzystw kredytowy ch miej- tylko w dalsz ym ciągu i1ie przeszkadza! o- ta rg (111 m111u s) ua przed s 1 ę b1 o rstwo rouót s tawiały bezksztal tną masę . Wlościanin 
ski_ch, przepis uj ą trojakiego rod zaju optaLy, póź nio nyni i tak ju ż w tym r oku zasiewom rcs La11racyj 11y ch przy .gmac hu gimn azjalnym. Tomasz usk rozpozna t w zabitej s woją żo­
ktore stowarzyszeni o bowi ązani są wn o i ć wiosennym. Na polach wre robota g war- Przetarg roz pocz 111 c się od sumy 2.o-±7 rb. n ę Julj annę . ZabóJ's tw o miato mi ei· sce za-
do kasy Towarzystw. Fundu z: na urnorze- to Ob · b d · · b.l 59 k b · 2 - ' · . . wn a. ec111e ar zo s i ę oz1 ę 1 o, a w czo- . (na r1J oty 1 m a te rj ał ,;i -!5 rb. 76 k.), , ledwie o 200 kroków od domu Suska. Przy-
me pozyczek., na oplaLę kuponów od listó w raj śnieg znowu prnszyL na doz1\ r techn icz ny 101 r li. 8i:l k.; wadj um ' czyny zbrodni do tychczas me znan e jak 
zast~ i~ny.ch .. 1 w;eszcie .od s.ete~ na kos~t Organy w katedrze płockiej zostan ą prze- 255 rb. 

1

1 rów nież i jej sprawca. ' 
admrnistiaCJ l. O zczędnosc 1 , J a loe 1 ę w k~n- ! budowane. Dwa . bocz_ne organy zostaną Zmarli. An na z Wi elgo laskic h Uni erzy- Wspomnienie pośmiertne . W dniu 2-! kwie­
cu roku, z ostatn iej kaLegor11 oplat okazą, usumę te , a 11atom1a t srodkowe oędą po- ' ska, wdowa po urzędnik u , w wieku lat 82· tnia r. b. licznie zebrani nauczyciele pow. 
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r~pi.ńskieg.o na swych barkach ponieśli na wyborna, zapewniająca p. Belowi dobre 
mi ejsce w1ecz1~ego poczynku zwloki kole- . imi ę na dlugie czasy w sercach i aktaclt 
gi s ~ve,go, pos11v1a~ego w pracy pedagogi- I kn1 ilu1\.skich. - Tegoż a rLy ty po iada ko­
czn.eJ s. p. Jana Sulkowsloego nauczyciela 1 śc i ól wspanialy duży o!Larz i + fereLrony . 
z Zalego. . \ Kośció l tedy skrwile1is ki , z111ienio11y pra-

ad grobem p1 ęk n~1 m owę wy po wiedzial wi o z grn ntu przez k~. J ęd rzcj ko wskiego 
ks. Nagrodzki ,. w l~LoreJ przodsLa.wi l ciężar n11 ęd z y r. 1888 - 189+ na 111 icjscu 8tarego 
pr~cy n~uczycie~slo oJ .,i zaznaj~ m1l stucha- z l 009 r., zbudowan ego koszL01 11 ks. Zyg­
czow z zyciem s. p. Sulkowsluego . 111unla Rośc i szews ki ego, kanonika plockie-

Zmarty przeżJ r laL 62. W za wodzie na- go, proboszcza skrwil e1\ski ego i wspól.d ziu­
uczyc~elskim przeby t lat Lriy u zieśc i kilka, dzica obsze rn ych ongi dóbr sknvile1\.skich , 
w ktorym to czasie dal początko we wy- posiada prócz wspan ia lych organów, wi el.­
ksztalcenie dużej. li cz.bie dzisiejszych księż y, ki ego oltarm i trzech bucwych, rzadkiej 
lekarzy, nauczycieli 1 t . p. , czem ni e mato warLośc i przepiękne n tacje ." Brakuj e je­
przyczynil s i ę do podniesienia dobra spo- szcze jednego oltarza, obzlocenia 2-ch olra­
recznego. P9k?j jego cieniom. i. rzy, ambony , Iawek, o il e przy go rliwej 

Zaręby kosc1elne (pow. ostrowski). W pracy ks. J ędrzej e wskiego da 13ó0', wszy­
d!liu 8 maja odbylo s i ę tu poś wi ęce ni e ko- slko zostanie zdziaranem w niedlugi~ cza ie. 
ściola, który zostal · wi eżo zbudowany na Ks. W. Z 1i luski. 
miejsce spalonego w r . 188 L. Aktu poświę- Z okolic Łomży piszą. do nas: i\fo;ie za-
cenia dopelnil z upoważnienia zwierzchno- i11teresujc c1,ytel11ików wiari.JJnuśii , że prze­
ści duchownej proboszcz miejscowy ks. F lo- my sł ztudziejski coraz ś wi et ui ej rozwija s i ę 
rjan Szroda przy licznym udzie le ducho- w oko li cy Łomży. urlyby tu 11i e u IJ:LS gdzie 
wnych i parafian. Kazani e wypowiedzial n i gdy dziel u ości prawdziwej , zasług· i z na.­
ks. Antoni Lipowski, proboszcz zuzelski. We- rażeniem zd rowia Uednak nie szyi !uu wul­
wnątrz kościól jeszcze ni e zupelnie ukoi1- 110:\ci , g·dyż czyny bohaterskie złodziei ucho­
czony, brak organów, chorągwi i t. d. clza tu zawsze bezkarnie). ocenili ni e umi ejii 

W tych dniach gromada tutejszych wlo- gdy by to w takiej Kalau;·ji lub Sycylji u;~ 
ścian, zlożona z 40 osób wyruszyta do Anie- przykład , tu bardowie uwiecznil iby w ra.pso­
ryki, zaciągnię ta tam przez ajenta, b. wta- dac h dzieła od wagi i zręczności naszych rze-
ściciela ukrytej gorzelni. zi 111 ieszkó w. 

Zasiewy i oziminy nie przed sta wiają s ię Oto fakta z ostatnich dwóch tygodni (nu. 
tu dobrze. Wielu go podarzy zaoralo za- te cu wiem , wi ęc zapewnie jaka dzi es iąta 
siewy iimowe, posiaw~zy na ich miej sce wy- część tych, co się zdarzyl·y istntnic). 
kę. ·Ceny zboża podnoszą się, kartofle, W Wy>iykach - Chrostowskiemu wyłama-
gtówne pożywieni e tutejszej lud ności wci ą.ź no śc i anę stajn i i ukradziono 4 konie . 
drożeją. Ptacimy obec nie 2 rb. 40 kup. Rakowski emu ,1· .Rakowic- kouia. Dąliro­
za korzec. Przednówek bardzo cię7.ki, a i wskiemu w Sewerynowie dwa kouie i wóz . 
przyszrość nie dobrze s i ę zapowiada. W Łom ży w bialy dzici'1 w yprzc;ż<1110 kuui a 

Naclbużanin z wozu dworskiego z Drozdowa i wreszc ie 
Komora mławska zw ró cila się uo za- istnym majste rsztyk iem złodziejskim zakoi1 czo­

rządu dróg żelaznych nadwiś l aAskich z żą- no czy ny ostatnich dwóch tygodui kwi etnia: 
daniem, aby na stacji "l\ltawa" zwiększo- oto ksi c,:dz u z 1 owogrod u zaurnuo wola.ut, 
no liczbę robotników kolejowych , brak któ- uprn~;i , libcrj : i <lwa koni e; dwaj zloclzieje 
rych dotkliwie uczuwać się daj e szczególuie usadow ili się w wulau cie, trzeci w liuerji ua 
podczas przeładowywania wagonów, przy- kol.le i tak przcpara<l uw<>li uarl ranem przez 
bywających z towarami pruskimi, wskutek Ł.0 1nżę, widziano ieh na muśc i e i w uli cac h, 
czego komora narażoną jest na nieprzy- a potem kan1ic1'1 w w od ę . 
jemności ze strony odbi9rców towaru. . A co wi eprzków i drvliiu krndną pu wsiall h 

Śmierć wskutek pof)arzeń. W tych dniach i dworach - tc1 już i wyli czyć trudno: wrcsz .. 
na folw arku Pośw iętne w pow. plo1\skim - cie któżliy się tak iemi drulinustknmi zajmował . 
2-letnia Stanislawa Dzik, pozostająca w mi e- Przetarg . i\lagist ra.t 111. ~Iławy ogla-sza 
szkaniu pod opieką li-letniej siostry Ju- ua cl. (j cze rwca przetarg ustny (i n plus) ua 
ljanny , skorzystawszy z chwilowej ni eobe- wydz ic 1fawicuie (10-ietnie) d"cliod ów kasy 
cuo 'ci Juljanny, która zapaliwszy w pi ecu mi ej ski ej, z eks ploatacji torfu w les ie miej ­
wyszla z domu, zbl i żyla się zana.dto do roz- skini . 11d sumy l rb . 20 k. , za S>}że1'1 sze­
palonego pieca i ul egla poparw ni om tak li ścienny suchego turfu, µrzy czem przeclsię­
silnym, że w parę godzin zlllarla. li 1orca rocz ni e wyd oLy ii winien minimum 200 

Gorzelnia tajna. W tych dniach , na mly- sążni szei;ć.: wacljnm 720 rli. 
nie, zwanym Borysówka, pod Tykocinem, 
wykryto gorzelni ę potaj emną, w której 
znaleziono 7 wiader wódki , pędzon ej z me­
lasy cukrow ej. Wlaści c i ele g1i rzelni, żydz i , 
wkrótce po zaaresztowaniu zbiegli z wi ęzien ia. 

Kontrabanda. W d. l maja starszy stra­
żnik powiatu pulLuskiego zatrzyma! w oko­
licy Serocka kilku ludzi , którzy wieź li kon­
trabandę , ztożoną z 88 paczek cygar za­
granicznycl.J. 

Z Płońska. W okolicach l'lu1iska La­
wil niedawno francuz, pod różując y piecho­
tą p. Józef Targnier, który zaji),t s i ę zbie­
rani em danych etnograf1czn yd1 wśród na ­
szego ludu . Etnograf ma zamiar zabawi ć 
czas dluższy na Kurpi ach, w Ly111że te lu. 

Z Warszawy . 

O pogrzebie ś. p. Zygmunta Rościszew­
skiego donoszą nalll z Warszawy: O go­
dzinie ll-Hj przed puludnic111 w ko 'c iolku 
ś w. Uarbary 11 a Kosz ykaL:h , u zwlok ś . p. 
Zyg111unta l{Os1; i ·ze wskiugo radc y Llyrekcji 
szczegó luwc.i T. K. Z„ b. redaktora K ore­
spondenta plockiego, ks. ]{uci1\. ki odprawi ł 
nabożei\.stwo żalulme za spokój jego Llu sz y. 

Oprócz wieli.ców od rodziny, zlużyl p. Ru­
dzitisk i, nacze lnik biura dyr. szczeg. ploc„ 
przyl.J yly 11a pogrzeb w jej i111ie11iu, wieniec 
z n<lpisa111i na 11 s t ęgad1: „ v\I ·pólpracowni­
cy uy rekcji szczcgóJowej plockiej. " 

l, o 11ab uż1·1'Ls tw1P, Ol.Juk najbliższej rod:t.i­
ny ś . 11· Z. lfościszuwskiegu by lo szczupl e 
grono rnd có w Lutejszych Tow. kred. zie111. 
i jego ur;1,ędników, Ludzież li cz ny zastęp 
plo cL:zan i przyjaciól nieboszi;zyka. 

Tuluj pu usLatnid1 n1 odlitwach ducho­
wieitsL wa i hyn1n ie „Sa lve H.egina" nad gro­
bem w 88-ej kwawrze c111enLarza, prie­
mawial, jalw ws pólzi e111ianin i kolega po 
piórze p. Ignacy U!·ubvwski w sluwach ua­
s Lę pujących,: 

było dość rzadkie w stosunkach naszych, gdzie stępie zbrojnym ze trony Ameryki nie ma 
uprzejmość stosttje się częstokroć tylko do co mówić-tło tego nie przyjdzie. Ale An­
tych, którzy mogą przynieść j akąś korzyśii. glicy, którzy naturalnie zdają sobie wybor­
Uczy un ość La. i słodycz ś. p. Zygmunta H.o- nie sprawę ze tanu rzeczy, pośpieszą ig, 
ścis.1ewskiego miały swe ź ród ł o w duszy szla- aby ku jesieni ze wszy tkiem się zalatwić, 
chet11 ej i poetycznej - i były j ego cecht} aby wtedy nie byto żadnych powodow do 
istotuą, potrzebą wewnętrzuą . Zapewne, że zaczepek i wysLąpic1i. Wybornie obmy'lili 
przy mi oty takie same przez się nie dają roz- caly plan wojny, doskonale umi eli wyzy­
r,dos u, ale ni em ni ej są une potęgi} cy wiliza- s kać czas zaj gcia s i ę Francji wystawą. 
cyjną , któ ra rozw ij a poczucie lirnterstwa , po- Cesarz austrjacki powrócit już z Berlina 
czLLcie ludzki e, pocz ucie lrnmanizm u. Tak.„ dokąd wyjeżdżal na uroczystości upelnolet­
b u 111 a n istą w naj lepszem tego słowa zna· nienia nastQpcy tronu niemieclóego. - Co 
<:ze uiu był ś . p. Rośc i s z e wski. l za to cz eśc\ tam po tanowiono, nad czern s ię naradza­
j ego pamiąci. no z Wilhelmem, pozostaje jak obecnie w 

S. p. Z. R. był dobrym ~zlvnkiem społe- tajemnicy. Toa ty, jakie zamienili z sobą 
czeństwa. Dał tegl) dowody od wczesnej mło - na uczcie byty jednakże bardzo znaczące. 
dości. i\limo, że wykształceuie, wychuwauie Catej Europie wyraźnie ogtoszono, że zwią­
i wszystko to, co uazywamy kulturą llzło- zek trójprzymierza pozostaje niewzruszo­
wieka, popyclJa.ty go raczej na szersze pole nyrn w swych pod tawach, że zwi ązek ten 
dzialalności , mimo, iż umysł j ego wyliiegaJ każd ej chwili i w każdej okoliczności za­
częstokruii po za sfo rę zaś tliauka, zdołał się znaczy s i ę postępowani em wspólnern, j eżeli 
przemódz i poświęcić pracQ całego życia te- okoliczności dadz~ powód ku ternu. Groźne 
111u , co nastręczały otacz<Lji!ce waruuki. Czy te 8[o wa zw rócone są do przyszlości (np. 
jako prezes instytu cji puuliczuyll11 , czy j aku po ukoii.czen iu wystawy), od której spodzie­
radca Tow. K. Z. był praeo wuiki ern 111 es ka- wają się różnych zawiklań (patrz wyżej). 
ziteloym, czyu nym i prawym. Przedwczcsuy Podobno wś ród innych spraw politycznych 
zgon j ego dotyka zarówno sfory Płocka, jak byla też w rozmowie na porządku dzien-
i sfery ziemiańskiej zaprawdę nie łatwo nym sprawa malże1\.stwa niemi eckiego na-
go będz ie zastąpić . stę pcy tronu z wnuczką cesarza austrjac-

Tutaj podniosę częśe najdouioślejszą j ego kiego, a. córką zma.rtego tak tragicznie 
działalności społeczuej: stworzeu1 e 1 przez lat Rudolfa, arcyksiężniczką E lźbietą . Związek 
12-cie kierowanie K orespondentem płockim. - taki jeszc.te więcej wzmocnitby stosunki 
Ty lko tcu, kto sam pracow ał w dzieuuikar- wzajemne obu państw, z czego bardzo cie­
stwie, wirlzi eć m oże, jakie to przy k rości zuo- szą si ę niemcy, a czego obawiają się naro­
si ć mu si od ui eświadumego ogółu, krzewiciel dy slow iańskie.-Slow i anie, zwlaszcza czesi 
opi nji pulili cz nej , w którego z wszech stron obawiają. s i ę następstw tego zjazdu, bo są­
godzi powódź ludzkich smiesznostek, amli icji dzą., i nie bez sluszności, że wplyw stolicy 
i interesów osobistych. 1 podczas gdy pismo wielkiego Yaterlandu niekorzystnie wplynie 
wielkomiejskie jest częstokroć, przyuajwuiej na politykę austrjacką względem Slowian. 
dobrym iuteresem matll rjaJuym, organ pro- Stosunki pomiędzy Czechami a Niemcami, 
wiucjonaluy jest tym ciężkim pługiem, który które zJa walo s i ę w ostatnich czasach, że 
prowadzi ć trze!Ja z wysiłkiem uadmiernyw za uktailają si ę la.godniej, znowu się zaognia.­
mi s kę soczewicy . Na prowiucji pismo, to uie ją. We wtorek znowu zebral się parlament, 
sprawa interes u: tu sprawa dobrej woli , za któremu mini ster Koe rber przedstawir no­
ten mozól cześe j ego pamięci. wy projekt utożenia sprawy narodowościo-

1 dzisiaj ua<l grobem człow i eka dourze za- wej w Czechach. Czechy mają by~ podzie­
slużo u ego, ż niwiarza c i ężko uznojonego, który lone na okręg i czeskie, niemieckie i mie­
udaje się do ma.tki zicllli po spokój wi ecz ny szane. W okręgach niemieckich istnieć bę ­
i z~powuieuie wieczue, składamy mu w o· tlą. dodatkowi urzędnicy czescy do ttoma­
ficrze ~zę żałośc i serdeczuej i prumieii żywej I czenia poda1~, wn?szonychw_języku ~z.eskim. 
pam1ęc 1. - A ta z1em1a lekką mu u ę<l z1 e , bu ~lora wy zas, ktore rowrnez w częs?l ~vtę.k­
ji~ kochał jak sy u duliry. " szej zaludnirne są przez ludy slow1anskrn, 

Posiedzenie . ekcj i 111 rolnej od będz i e się 
w poniedzialek d. U maja u go Llz. 8 wiecz. 
.Porząd ek dzienny: l ) oJczytanie protokulu 
posieazenia poprzedniego 2) p. ::lt. \Vroi1-
ski: tegoroczne konkursy ruaszyn 3) p. Cz. 
Kolakowski „O wodopojach" 4) JJ. EdmunJ 
Dobrzański n::ltusunki rolne w ś wie tle cyfr " 
5) sprawy b i eżące i wnioski cz!onków. 

TYDZIEŃ POLITYCZ~Y . 

a język czeski nie j est dopuszczalnym urzę­
J ownie, prowincja. ta uważaną jest za ~r?­
win cję niemiecką. Proj ekt ten z pewnosc1ą 
nie zadowolni ani niemcó w, ani tern bardziej 
czechów. Czesi postanowili stanowczo t. z. 
obstrukcj ę, t. j. niedopuszczanie do żadnych 
rozpraw nad tym proj ektem.- Rozp9cznie 
s i ę znowu walka . parlamentarna, ktora w 
przysztości doprowadzić może do P,oważ~ 
nych zaj ś~ pomi ędzy narodami germanski.m1 
a czecharni. Powrócit więc cesarz austrJa­
cki przepojony niemiecko · cią w Be~liui e ~o 
swoj ego Wiednia, do swych klo_P~tow, kto­
r e mu s prawi ają narody stow1ansk1e, Jo 
obstrukcji parlamentarnej, do ogromnego 
zastoju przez to spraw, państwowyc~. J est 
to węzel gordyjski, ktory tylko ~meczem 
stanowczym moż na będzrn przec1ąc. , 

Ludy srowia1\.skie powrnny trzymac się 
silnie i razem bronić swego bytu. 

Wojska angielskie nareszcie wyruszyly, 
jak wiadomo z llloemfontejnu i calą. masą. 
po u wa ją s ię ku granicurn Transwaalu. Po­
vhód ten. ja.k doLychczas odbywa się w wa.­
runka.eh baruzu szczęśliwych. lluruwie ze­
wsząd usLępują, częsLokro~ bez żadnych 
uLarczek, ustępują, bo wiedzą, że opór byl 
l.Jy liaremnym. 1.Surowie uranscy ogromnie 
upadli nŁL duvhu: powracają do swych za-
gród i wcale nie myś lą pomagać w dalsz ym Nowe książki i wydawnictwa. 
i; 1 ągu Trauswaa.lczylco 111 , na których osta- Zygmunt Gloger. Encyklope~ja staro-

Rypin. (Po ś więc e ni e s tacj,i kr zyżo ­
w y eh). Starożytne Skrwi lno, o którem akta 
lokalne wspominają ju ż przed r . 1543, ja­
ko paraJ] i, erigowanej przez Woj ciecha Ro­
ściszewskiego, dziedzica dóbr skrwi le1\.skich, 
d. Hl kwietnia r . b. by to ś wi ad kie lll rzad­
ki ej i rzewnej uroczy tości. - W dniu bo­
wiem powyższy m ks. K. Sawicki, proboszcz 
Sadlow:;ki, poświęc it „::ltacje Męk i Pa1\.ski ej" 
dluta Lropolda Helowa, a rty, ty rzeźb i arz<1 
z Warszawy. Nap lyw lai.l u byt li cz ny. Po 
uroczystej Mszy św., od 1•rawio nej przez 
miejscowego proboszcza, k. Donata Jędrzej ­
kowski ego , wygtosil odpowiednią naukę pro­
boszcz osiecki ks. W. Z<ituski, skreśli wszy 
w ogólnym zarysie historj ę kuściola i µa­
rafj i skrwileńskiej, jak podobni eż i "Drogi 
krzyżowej, czyl i Bolenicy'·, t. j. o p ocząt­
ku , rozwoju, przywilejach, posobie i wa­
runkach do tąpienia odpustów, przywiąr.a­
nych do tej „Drogi krzyżowej." 

Poświęcenie Stacji rozpoczęlo się hym­
nem „ V en i Creator", nastą pil zaraz akt po­
ś więceni a wedlug ryLualu, potem „Te deum 
laudamus" w koii.cu odbycie u aboże1\.8twa 
"Drogi krzyżowej." 

Same " tacje" są. piękne prawdziwie­
ptasko-rzeźba z drzewa lipowego, ramy 
szerolóe, dębowe, wy oloe Jł. zerokie 2ł 
Jokcia., koszt okola 3,000 r. z uobrowolnych 
skladek parafj an. Robota sumienna, rzeźba 

„8mutue tu zada ni e, prze m a wia ć lHzy tru ­
mn ie, nu krawlldzi mog·ilnego dułlt''· wobec 
zagadki bytu, 11 i eskl) {1 czuuuśd. Przed llh wilif 
człow i ek istniał, myślał, koehal, c1cr1>iał, -­
dzisiaj uie odpowie ua 11i czyj żal, na niezyj 
liól, na niczyje Izy- mi lczy. Ale Lo tylko 
mil czenie, uie śmierii i cz.towick , klóry uył 
człowiekie m uie umi~ra: wplcciuucgo w nie­
skoi1<:zo11y ł111ic11<:h rozwoj u luclzkoś<:i, żacl11a 
siła 11ie unicestwi. ,Jest większym luli 111111ej­
szy111 ogniwem teguła•icucha - ide jest i po­
zoslaj<:. - Z>1sługi <;Z·lowiek<L 111ug·il uyć dwo­
j <1k iu: ;Ll l>0 ply11<} z 8tusunku Jegu du ludzi, 
albl) z stos uu ku do id ci-s.towem rnug•i hyć 
natury etycznej luli spl)łeczncj, luli jednej 
i drugiej. 

Leczu.ie slu'up i s i ę ze msta Anglików. - Ten polska ilustrowana. z.esz.yt. l ! Il, War­
upad ek ducha. s Lwierd.zają sawi dowódcy szawa. druk Laskauera 1 Bab1cluego, 1900. 
ora.1isv y, 111ianowii;ie glow11oduwodzący ui111i Encyklopedja ta ma zadanie wyjaśnić i wy­
Ludwtlt Butha. Koniec wojny więc w zu- tłomaczy ć to wszystko, co s i ę odnosi do da­
pelności jest przew idywany, o ile Auglicy wnych naszy ch dziej ów i obyczajów pod każ­
posp ieszą z uK01iczen1 em wujuy Jo j esieui. dy m wzgl ęd em. i:;potykamy tu więc .dłuższe 
Jeżeli zajęcie Pretu rji, stolicy Transwa;du, artyk uly i krótsze obj aśn i enia wszolk1ch wy­
nie nastąpi przed ukuiiczeuiem w-ystawy rażeń i turmiuów laeil1sk ich, herbów, urzę­
paryskiej , to 11astąpić mogą powilda ni a in- clów w dawn ej Rzeczypos[Jolitej i t. d: Ency~ 
ne. - Bu ogólnie przyz nają., że odbywa- klope<lja j est liog a. to ilustrowaua w1dokam1 
jąca si ę obecnie wystawa paryska 11 p1ywa k ost: i ołó w i g·machów pulihcz nych, rysunk~­
jeuyme na ten czas na utrzymanie pokoju, mi daw ny ch tktin in . zdj ęciami dawnych afi_­
luór ego rak pużądala Francja.- Z zakoń- sz.Jw uapisów różnych, herbów, chorągw i, 
vzerue 111 wystawy, z rozwiązaniem sobi e rąk, rlaw 11'ych sp rzętó w domowych i t. Jl· 
Francja 1uuże wysLąpi<i w obronie Burów, Wydawnictwo to na piękny~ P.api erze ~ 
jlOjJarLa. jJ!'ZeZ lfoSJę. l;dyby jeszcze wystą- wcalo ładnie odbitymi il ttstrncJam1 stauowl 
lHly z puśredrnctwem ::ltany Zjednoczone, JJożądiLną książkę, która odtwarza .nam ni e­
lioKąd poselstwo Lrnuswaalskie wyjechalo j akfl w całośc i J)braz kultury polski?J w dro­
obecnie z prośbą u wsLawiennictwo, wó w- bnych nawet szczegółach. -Nie moze.my są­
czas pulożenie jeszcze więcej zo ta loby za- dzić 0 ściś l e naukowem jej rnaczen 1u, ale 
w1klauern. Opl!lja amerylrnnska prze bar- jako podręcznik dla publiczn.ości przecię~nej, 
dzu Llo rego, aby ::lLany Zjeu., kLóre sallle ksiażka ta od[Jo wi ada wszelkim wymaganiom. 
jeszcze nie ukonczyly wojny z Filipinami, Oby tylko nie skończy Io s i ę tak, j ak. się czę­
iapocząLkuwaly po:;retluicLwO w zaprzesta- sto u nas dzieje z różnymi wydawn1cn~am1, 
n1u rozlewu krwi. ł\aLuralnie , j eżeli przyj- na. czas dłuższy zakrojouymi. Wydawnictwa 
dzie do czego, to propozycja uczyniona An- takie niezbyt popier.iLue przez pulilicznośt!, 
glj1 będzie bardzo laguJmb w formie uprzej- czi;:sto doprowadzone do polowy, za[Jrzest~Ją 
111uj, jak przystoi narodom zaptzyJa.2nionym, wychodzić, co i wydawców 1 preuumerntorow 
wspólnego pochodzenia. Jeżeli .\.nglja nie st:1.łych a cierpliwych naraż.a u~ stra:y 1 ko­
bęuiie 1110gta przyją<i tego pośrednicLwa, to szty, a ostatecznie wywołuJe m~chęc wglę­
powstaną kw<.i:;y i nieporozumienia. O wy- 1 dem wydawnictw przez czas dluzszy wycho-

Człowiek, którego zwluki odprowadzamy 
dzisiaj na sctt wie<lzny. liyt przyja<:iele111 lu­
dzi. Wytworne, miłe obejście się jego z każ­
dym, ktu miał sposobność zetkni~cia się z nim, 
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dząrych. Zaręczyć możua rzytcluikom, że 
z „Encyklopcdją, staropolską. " wypadku teg·o 
nie będzie. 

- „Bibljoteka d~iel wyuorowych" wydala 
w nr. 130 pamiętniki zymona Konopackiego 
p. t. „Moja druga miłość.'· 

Ceny pozo;talr bez. zmi•ny, żrto wrżej. 
Placono wzg;lęJni • Jo 1akości ziarna: za pszenicę 

od rb. f>,00, do 5,2ó za li 10 f„ i.rto od 1·b. 4,00 do 
4,20 za 230 f„ jęczrnicn pai;tcwny od 3,30-o,DO za 
210 r„ owie; od 2,fJf) do 2,70 za 110 r„ grrkę 
od 0,00 do 0,00 za 21 O f. groch od ·l,50 do f>,00. 

Do ; pichr1,ó w kupieckich w u1i11iony111 tyguduiu 
dowieziono 11a kontral,tr popi·zednio z.awarie ol.olo 
- korcr pszcnicr i ż~· ta. 

Do \\'arsz.awr splawiouo - berlinki z psz.cnirą. 
Gdańs k , 11 maja. TcnJcucja słaba, ceu r bez 

Sprawo:d Do1111t Roln B-ci Wo/i/mer, BILrCZ«~' i S-ka zmiany. 
Płock, 11 Maja. Warszawa l l waja. (Cenr zboża plncone ua 

KRONIKA HANDLOWA. 

Na targ dzi•iejszr dowi eziono okolo 610 korcr st. Praga kolei terespolskiej w ladunkach wagono­
różn ego ziarna, a mianowicie: pszenicr okolo 250 wrcb , wedlug notowali domu handlow ego A. \Vicrz­
korc~-, żyta 150 korcy, jęczmienia pastewn ego 50 bowskicgo-Wlod zi u1iers1'a 21). Za pud w kopicj· 
korc), owsa 150 korcy, gr r ki -- kol'Cy, grochu 10 kach: p,zenica krajowa wrboro~a 95-97, śrc ­
ko rcr i rzepaku letn iego - korcy. dni~ 8J-9 ~. poś l ednia 7-1-80. Zyto krajow e wy­
~~~~~~~~~~~~~ 

borow~ 7G -77, ,; reduio 73-7ó, poślednie 70-72. 1 
Jęczmieti brow. 90-fl'.l. Na paszę i kaszę 75-80. 
Owies k rajo w r 72 - 78. Groch poi u y warzcluy-
<i rrka 82-95. Usposobicuic sp"kojn c i uiez<lccy<l. 

(Targ zboi.uwr ua placu \Vi tku1vsk iego) . Płaco­
no za żrto 1vyburowc 'l,fiO za korzec. Pszenica 
5,70. Jęczmicit Cl,90-4,'.W. Owies 3,00. 

Giełda. Notowauia papierów. [tubie 216,30 Li sty 
tow. kred. zic111. duże 4,ó. 97,10- drobnc 4,5 .-95,85, 
dui.e 4- 88,25, drobn o 4-89,-. Listy m. Plocka 
9:\,00 11. LoUJi.)· 0'3 ,00 not. 

Re11ta paiistwowa 4-99,50. Po;.yczka pre mio 
wa z t864 r.-30-1,- z r. 1866-263,-. Premiowa 
szlachecka 5-213,50. 
Łomża, 11 maja. Pszeni ca 5,00- 5,40 rb„ źrto 

4,00-4,20, jęczmici'1 3,70· -4,00, owies 3,30- 3,60 
rb „ grrka 3,80-1.50 rb groch 5,20-6,00, ~ar 
tofle. 1 60-2,00. 

T ~warI~~tw~ Ł~wi~~i~ 
Frzetworow chemicznych i n~wozow sztucznych, 
ZARZĄD: Warszawa, Włodzimierska 23. 

A<HE:STURY: 
W-ni B-cia \Volibn er, Barczak i 8-ka w Pl oc ku. 

\V-11y n. Wi śn i ews ki w Ciechanowi e, 
J. Makomaski w Mlawie. 
Markiewicz w w,-szogrod zie. 
Wl adyslaw Chojn ows ki w Ostroł ęce . 

Poleca: S1tpe1·fosfaty , Żuzle fosfoi·owe to­
wiclcie, Gips fo s fm·owy łowicki i inne na­
wozr sztuczne. A'a Żądanie cenniki. 

o G Ł O S Z E N I A. 
ZARZĄD I ROWERY FRANCUSKIE f. Peugeot'a 

F!ockiea-o Towarzystwa Wzajemnego Kredytu oraz wi elki wybór do_daLków rowcrowydt 
fi otrzymał Skład mebli W. APFELBAUMA 

ma zaszczyt zawiadom i ć CzJonkow Towa- w Płocku. 
:·zystwa, że w zastosowaniu s i ę do §§ 32 Sprzeclaż za gotówkę i na i·aty. 
i 39 ustawy 1 na zasadzie postanowiema 
Rady To1rarzystwa, w d. 20 maja t8 czer­
wca) r. b. od będzie i ę nadzwyczajne ze­
branie ogólne członków Towarzystwa celem 
rozpatrzenia wniosku Zarządu, zmierzają­
cego do uzupelnienia § 17 ustawy w pun­
ktach 1-ym i 9-ym. 

Celem tych u zup eJnień jest uzyskanie vo­
zwolenia na dyskontowanie weksli z je­
dnym podpisem, o ile są zabezpieczone 
ewikcją hipoteczn ą, oraz na przyjmowanie 
wkladów od osób niestowarzyszonych. 

W razie gd yby w pierwszym terminie 
nie zebra!a s i ę liczba cz!onków wskazana 
w § 33 ustawy, powtórne nadzwyczajne 
zebranie ogó lne odbęd z i e się w d. 9 (22) 
czerwca r. b. Czlonko wie zebrani w dru­
gim terminie decyduj ą bez względu na licz­
bę zebranych osób. 

Oba zebrania 111 ają s i ę odbywail w lo­
kalu Towarzystwa o godzini e 5-ej po po­
ludniu. 

Letnie mieszkania 
w Tokarach za bardzo przys tę pną cenę, 
składające s i ę z 2-ch i a-eh pokojów, we­
renda, kuchnia i meble niezbędne, ogród 
spacerowy, łazienka, śliczne po!ożeni e, przy-

stań statków parowych. 

Letnie mieszkania 
10 wiorst od l''orka w Bi ałej , la y. jezio­

ro , z utrzymaniem lub bez. 
Bliższa wiadomoś~ : P!uck, ul. ~llostowa , 

Racięcki, dorn wJasny. 

W d mineralne na-
0 Y turalne, świe­

zego czerpania, jui nadesziy 
do apteki A. Danajskiego 

w PŁOCKU. I 

„ROMANA" 
Magazyn Kapeluszy Damskich 

Modele paryzkie i fasony krajowe. 
DOBOR KW l AT ÓW SZTUCZNYCH. 
Ul. Grodzka x~ 47, dom p. Adlera (dawniej 

===Z=a~luskiego l · 

Ign. Brochockl, KLEP 'v\'Y1W l3ÓW 
TABACZNYCH 

Poleca świeżo nadeszle pa pi erosy obstalun­
kowe ,,Prawdzie" i inne w gaLunkach wy­
borowych. 

BIURKO 
do sp rzedani a, męzkie orzechowo ma­
ło używane. Wiadomośr. r óg Tum skiej 
Wi ę zi enn ej, dom Kramera pi erwsze 

pi ęt ro . 

Dzierżawa 
jest do odstąpienia zaraz na lat 8, ful 11 ark 
wlók 15 zic111i prze ważnie pszennej, przy 
zasie, sklad buraków o 4 wiorsty. Inwen­

tarz iywy i martwy do nabycia µodlug 
wspólnego oszacowania. 

Wiadomość w redakc_j_i_. ___ _ 

Fortepian 
do sprzedania 

z powodu wyjaz<ln . UL Bielska, dom I 

:::~:~~~ 8 O;OO'k~o~. 
kupię lub wezmę w dzierżawę 

odpowiedni folwarczek. 
. \.~~-~_ .R_'.'.dal~~- Ech d_!~~~~ku. 

Patcnto w. w Anglii. 

~ tuacreme CAZIMI 
METAMORPHOZA 

przec iwk o 

PIEGOM. 
Prawdziwy trlko z r.> IP . . 

poJpi>c rn jak obok C..~~-?77 S. 
B ez tego podpi su poclroóiony . 
Sprzcuaż we wszystkich Aptekach, 

Sk la<l ach Aptccz11 ych i Pcrfuuterjacl1.­
Sk ł ad r !(lów11c w JJ0 1n u llaud lvwy rn 

I. B. SEGALL w \\'il11i e i OJc,sic. 
W \Viu»rn wio u Fr. Pulsa i 

L. Spiess i Syn. 

-

FABRYKA MASZYN, NARZĘDZI ROLNICZYCH 1 

BRACI o~QŁrfOWsKICH I 
w Płońsku. 1 

DWOREK VIT'RA U PHANIES 
do 

Fran cuz ki c, naś ladujące w zu p el11 ośc i 

SZYBY RÓŻNOKOLOROWE 
na lato z 5 pokoi w Borkowie Kościelnem 

1

1 uawu1 ejszc, zastęp ują korzy.t 111 e stor y, rol et}» 
przez Sierpc. firanki 1 t. p„ roz.wesclajt\C lokale zglaJzają bez 

\Viadomość na miejscu. zac1em11ie11rn za mocn e światlo, chroniąc ou pro-
-- - - - mi c111 slunca umeblowanie m1cszkai1, obraz y 1. t. p„ 

M l/,. ,,Jj ~ 1),,.._ ~ I pow strzymują zb1 lutą c i ekawość sluzby, sąs iadów, 
~ ~\IJ!.a ~~{j)J!QJ~ przechoJ11i ów. - Przrlożc11!? na szkl_o natychmia-

stowe. - JC1lkoletn111 trwalosc bez zmrn11y kolorów 
z muzyką i konwersacją niemiei;ką, życz y wypróbowa11a.-2fJO dcscui od 50 k. do 1 r. !:!Ok . 
obie na czas letni prz yjąć miejsce na wy- za metr dl11 gośc i (1 l ok i cć 19 c.). - Szerokość 

· , I d l" „ 1. · l I b " · · · · pól 1nctra.-Kupuj e s i ę dowol11 a dlugość.-Ekspc­
jaz( o ,J_ecuOC\ll <a . u . rnn eJ ill!BJ~COW OS· 1 u r eja "" za liczc 11i e. - Skład Fabryczny w War­
Cl Jako op1e}~nnka dz1 ec1„lub sta rszej osob y. szawie w JVlagaz~· 11i e l>'rnncuzkim (ulica Hr. Berga 

W1adomosc w redakcj i. N2 8). - Poszukuje się lfoprcz,c 11ta11tów, 
- ----------- -- -------------------

NOWO-OTWORZONY 

3 al(lad flrlyslyczn·o-J(oscielny 
Filia Poznańska 

pod firmą 

J. SZPETKOWSKI i S-ka 
w WARSZAWIE, Aleje Jerozolimskie .N!! 41. 

Pol eca s i ę <lo: bud.owy ołtarzy i ambon, r enowacji kośoiołćw, 
po;iada na sk ladzie z wla, ncj fabryl<i Staoje Męki Panskiej w wy· 
pukłorzeźbie z masy mozajkowej artystyoznie wykonane w rozma­
itrch strlach i widkości ach, z t ejże masy figury Świętych Pań· 
skioh oraz ohrzcielnioe. Wi elki wybór: ornatów, kap, bald.aohimćw , 
chorągwi, lichtarzy, kand.elabrów, żyrand.oli, krzyży olta1n wy-ch 

i procesjuualu r eb. d.zwonki liarmo11ijne i t.p. 26 
---- --------

;~ 
(~ 

MAŁECKI 
NAJSTARSZA W ICRAJU F !BRYKA 

fOR1~P\~ttbVł \ P\~tt\tt 
w WARSZAWIE 

17. Krakowskie - Przedmieście 17. 

.....l„„„„„„iiml„ ... „„„„„ ... „„„„„„„._ 
NOWO-OTWORZONY 

HOTEL ROYAL 
w Warszawie, 

Chmielna N~ 31 , między Marszalkowską i Bracką. 

Elegancko urządzony .-Oświetlony e l e ktry cznością.-Winda.-W anny . 

Pryszni c.-Centralne ogrzewanie . 
J:loleca na sezou Li eżący pługi Ventzki'ego , Zawadzki ego, kultywato r y, / 
drapacze, brony s prężynowe , talerzowe, amor y kaI'lskie siewniki róż- / 
ny ch ystemów, maneże młockarnie or yginalne i włas nego wyrobu JL, 
Cegielski ego, sieczkarni e Bontala i wszelkie narz<;:clzia rolniczo w za-1 Telefon 509. Wyborna Restauracja. 

kres przemysłu rolnego wchodzące. ••••••1101•••••••••••••••••••••••-
Ceny pojedy:ń.cze i u.mia.rko°"'"'a.:ne. 

Redaktor Wydawca Adam Grabowski. 
,11,oaBo.rnao Ue11sypo10. rop. IfaouK'l> 20 AuptJ111 1900 roAI« Druk K. Mlecznlkowaklego w Plocku, ulica Warszawska. 


